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TURCJA, A LIGA NARODOW
Autorem poniższego artykułu jest prof. 

Dźemil Bey. wykładający prawo między­
narodowe na uniwersytecie w Konstan­
tynopolu, wice-przewodniczący komisji 
prawniczej na świeżo odbytym w W arsza­
wie kongresie Unji Międzynarodowe! 
Stowarzyszeń Ligi Narodów.

Turcja wstąpiła dopiero bardzo niedawno 
do Ligi Narodów, nic więc dziwnego, że idea 
Ligi Narodów, jako instytucji upoważnionej do 
rozsądzania zagadnień międzynarodowych, jest 
jeszcze w Turcji stosunkowo słabo rozpo­
wszechniona. To też aczkolwiek już od trzech 
lat posiadamy stowarzyszenie przyjaciół Ligi 
Narodów, liczy ono na razie zaledwie kilka­
set członków. Nie będąc na razie silne li­
czebnie. ma ono wszakże za sobą dużą silę 
moralną, gdyż można rzec śmiało, że cała 
elita umysłowa Turcji należy do tego stowa­
rzyszenia, którego mam zaszczyt być sekre­
tarzem generalnym.

Propaganda idei Ligi Narodów jest u nas 
dość trudna ze względu na niewysoki stosun­
kowo poziom kulturalny szerokich mas lu­
dności. Przemawiają do nich przedewszyst- 
kiem argumenty realne. Do niedawna jeszcze 
nawoływaliśmy ich aby chwicili za broń dla 
obrony naszej niepodległości. Gdy niedawno 
zakończona nasza wojna o niepodległość 
uwieńczona została tak pięknym wynikiem, 
zapanowało wśród narodu naszego przekona­
nie, że tylko drogą walki orężnej naród może 
osiągnąć ziszozenie swych aspiracyj narodo­
wych. Niełatwa to sprawa będzie przekony­
wać ich obecnie na nowo, że oto powstała 
instytucja, która pragnie, aby w przyszłości 
nie wojna już była drogą do obrony intere­
sów narodowych, lecz przemyślana głęboko 
decyzja narodowego aeropogn. Ponieważ do 
narodu naszego musimy przemawiać argu­
mentami praktycznymi, wskazujemy więc 
między innymi na to, że ten nowy sposób 
załatwiania zagadnień międzynarodowych, nie- 
tylko zapobiego krwawym rzeziom, ale i . . . 
jest najtańszym sposobem likwidowania sporów 
międzynarodowych. Nietylko bowiem oszczę­
dza się wydatki związane z prowadzeniem 
wojny, ale i przykre zazwyczaj skutki ekono­
miczne, ponadto zaś ubywa z budżetu pań- 
stowego bardzo pokaźua pozycja wydatków, 
połączonych ze stałym utrzymywaniem armji 
i zakupem materjałów wojennych. Te nie­
produkcyjne wydatki możnaby wówczas obró- 
ciś na inne, pożyteczniejsze cele, których mamy 
u siebie tak wiele, przedewszystkiem zaś na 
krzewienie oświaty, oraz na roboty publiczne.

Ważną przeszkodą w naszej pracy propa­
gandowej jest niemożność przytoczenia jaskra­
wego przykładu, którym Liga wykazała sku­
teczność swej decyzji. Obecnie Liga Narodów 
będzie rozpatrywała ostatecznie nasz zatarg 
z Anglją o Mossu. Im słuszniejsza i spra­
wiedliwsza będzie decyzja|Ligi w tej sprawie, 
tern bardziej przyczyni to się do zwycięstwa 
idei u nas.

Prof. Dżemil-Bey.

PRZEGLĄD EKONOniCZNY
Rolnictwo i przemysł.

Przed wojną wartość wytwórczości rolnej, 
wraz z przemysłowo-roluą i zwierzęcą, wyno­
siła w b. Kongresówce 1.040.700 rb., zaś war­
tość wytwórcześci przemysłowej 1.200.000 rb. 
W innych dzielnicach stosunek cyfr przed­

stawia się mniej więcej podobnie. Górny 
Śląsk przeważa szalę na rzecz przemysłu, 
ziemie wschodnie — rolnictwa. Oszacowanie 
majątków do wymierzenia podatków, wykazuje 
5.500.000 na rzecz rolnictwa i 4.000.000 na 
rzecz handlu, co tłómaozy się łatwo tem, że 
po wojnie rolnictwo odbudowywało się zna­
cznie prędzej niż przemysł.

Te cyfry wykazują, że obie dziedziny 
gospodarki! odgrywają u nas mniej więcej 
jednakowy rolę.

Obieg pieniężny.
Sprawa braku gotówki była szeroko 

omawiana w sejmie i senacie w czasie dysku­
sji budżetowej. Niejako odpowiedzią na to jest 
artykuł dr Barańskiego (przemysł i handel 
z 27) pod tyt. „Obieg pieniężny, a życie go­
spodarcze" w którym autor podnosi, że jak­
kolwiek obieg pieniężny jest u nas mały (26 
zł. na głowę) to przecież zwiększenie go, już 
mogłoby grozić inflacją, dowodem czego jest 
fakt, że dziś już odczuwamy nadmiar bilonu, 
choć go jest 7 zł. ua głowę (Niemcy 20—25 
zł. na głowę). Przyczynę złego upatruje 
autor w pewnego rodzaju psychozie wydawa­
nia, która ogarnęła wszystkich i za warunek 
jedyny poprawy, uznaje oszczędność. Ona 
może stworzyć rezerwy kapitału i zwiększyć 
obrót.

Iluminacja kopuły św. Piotra.
(Korespondencja wiasna)

Rzym, w czerwcu 1925 r,
Ucichły srebrne trąby pontyfykalnych pochodów 

witające pojawienia się papieża niesionego na 
vedia gestatoria pod cieniem wspaniałych flabelli . . .

. . . Zamilkł donośny głos posUratora proszący 
papieża o dokonanie obrzędów kanonizacyjnych . . . 
W yfrunęły znów na wolność poprzez olbrzymie 
oddrzwia wypuszczane przy tej ceremonji z klatek 
dwie synogarlicze iucelli diversi (różne ptaszki) . . , 
Odeszła asysta papieska, która pewne części mszy 
śpiewała naprzemian po łacinie i po grecku, a przed 
początkiem ewangelji na nutę odwiecznej melodji po 
trzykroć intonowała słowo! S o f i a  (Mądrość) . . .

Skończyły się ceremonje.
Tłumy odeszły, cisza i spoko: zapanowały we­

wnątrz świątyni i na przeogromnym placu okolonym 
ko^nadą. Natomiast po dachu i gzymsach św. Piotra, 
po jego rupolone [[(kopule) wznoszące; się na 144 
m etry ponad ziemią, rozpoczął się ruch dziwny 
i niesamowity — przygotowania do wieczornej 
iluminacji.

Trzystu robotników — zamp:etrini — umocowy­
wało wzdłuż linii architektonicznych i wzdłuż żeber 
kopuły niezliczone płoszki nalane topionym tłuszczem 
i połączone między sobą przepo:onym siarką sznu­
rem, który miał je potem wszystkie w ciągu paru 
sekund zapal:ć,

Płoszek tych — tak zwanych fiaccole — było 
2500, a sznur miał długości 5 kilometrów.

Gdy ta robota ukończona została, zbliżał się 
już wieczór. W tedy zaczęto wypełniać przestrzenie 
dachu pomiędzy żebrami kopuły ogromną mnogością 
— 5000 — latarni papierowych z zapalonemi już w 
ich wnętrzu grubemi świecanr. W promieniach 
jednak, choć nisko nad horyzontem zawisłego słońca, 
mdłe i mkłe ich światełka ginęły zupełnie.

Tymczasem nowe i nieprzebrane tłumy poczęły 
zalegać plac przed kolonadą, ciśnąć #się po placy­
kach, małowniczemi grupami obsiadać terrasy  
Pincio, Aventynu, aby widzieć cudne widowisko po­
raź pierwszy od 28 czerwca 1870 r. wznowione.

Zwyczaj iluminacji kopuły św. Piotra datuje od 
1644 r. kiedy to poraź pierwszy iluminację tę zro­
biono z okazii koronowania Inocentego X. Z bie­
giem czasu i dzięki ulepszeniom zastosowanym przez 
architekta Vantitelli w r. 1750, ilum nację tę zaczęto 
powtarzać co roku na dzień uroczystości św. Piotra 
i Pawła. Ostatnio po zgórą półwiekowej przerwie, 
wznowiono ten zwyczaj ku radości mieszkańców 
Rzymu i przybyłych pielgrzymek.

Stało się to dzięki inicjatyw ę Francji, która 
tym sposobem uświetnić pragnęła uroczystość ka­

nonizowania swej młodziutkiej świętej — Teresy od 
Dzieciątka Jezus. Znalazł się anonimowy ofiaro­
dawca, który pokrył koszta kupna 25 ton łoju i za­
płaty 300 robotników. A koszta te były niemałe 
150.000 lirów, co wynosi 30.000 zł.

W gronie kilkunastu zaproszonych osób staliśmy 
na wysokim tarasie starożytnego pałacu, mając u 
stóp hen w dole, cudny ogród Orsinich.

Powoli zciemniać się poczynało i naraz jakby 
lekka, fosforyzująca mgła ukazała się na kopule 
olbrzymiej świątyni. Im bardziej się zciemniało tem 
mgłą jaśniejszą się zdawała, aż wreszcie zamieniła 
się w jedną drgającą masę światełek — rodzaj drogi 
mlecznej wykrojonej w dokładne kontury cudownej 
architektury Michała Anioła. Ponad mą jaśniał 
silnie, jakby z gwiazd ułożony świetlany krzyż. 
W yłaniał się jakby z opony utkanej tysiącami tań­
czących na miejscu, żywych świętojańskich robacz­
ków.

Świątynia widmo — ktoś szepnął cicho koło 
mnie i staliśmy wszyscy zapatrzeni prawie bez tchu... 
Naraz zdaleka doleciał nas spiżowy głos potężnego 
dzwonu.

— Cambiamento — pouczył nas stary siwy jak 
gołąb pan, dawny żuaw wojsk papieskich znawca 
wszystkich ceremomi watykańskich od trzech czwar­

ty c h  stulecia. W rzeszy samej nastąpiła zmiana. 
Od samego dołu wzdłuż kolumn wzbiły się węże 
ogniste, rozpełzły się po gzymsach, pobiegły w górę 
po żebrach kopuły — i cały gmach uwydatnił się 
naraz w swych konturach architektonicznych ostre- 
mi, jasno pałającemi limami.

To sznur siarczany zapalił ,2500 fiacco!e“.
Ujęta w tle limę świetlana mgławica, zamieniła 

nagle świątynię widmo w świątynlę-czar . . .  w świą- 
tybię jakiejś promiennej jasności nieziemskiej,z inne­
go nieznanego świata . . .

Gdyśmy zmęczeni długiem patrzeniem rozcho­
dzili się po wąskich uliczkach wiecznego miasta iść 
prawie było niesposób wśród powracających tłumów. 
A wszyscy oglądali się wciąż na świetlany daleki 
krzyż, majaczący na tle czarnego nieba.

Asekuracja amerykańska.
Wielkie magazyny ubraniowe w N.-Yorku 

wpadły na szczęśliwy pomysł asekurowania swych 
klijentów od deszczu. Każdy kto kupił ubranie w 
magazynie W inster & Co. w przededniu Zielonych 
Świąt, otrzymywał polisę asekuracy ną, na mocy k tó­
rej wypłacano mu 5 dolarów w razie złej pogody 
i deszczu. Deszcz musiał być stwierdzony przez 
biuro meteorologiczne, a prem um 5 dolarowe wy­
płacano na zasadzie zaświadczenia, iż deszcz padał 
między 10 rano a 5 wieczór.

System ten został ulepszony i obejmuje wszyst­
kie święta i niedziele. Każdy amerykanin, który 
nabędzie ubranie w jednym z magazynów krawiecko- 
asekuracy nych ma prawo żądać 5 dolarów odszko­
dowania za deszczową niedzielę lub święto.

KĄCIK HUMORYSTYCZNY.
Roztargnieni.

Rozmowa dwóch pijanych w pociągu:
— Felek, która godzina?
Felek wyjrmre zapałki, patrzy na nie przez 

chwilę i odpowiada:
— Środa...
— To ja wysiadam...

Czemu szeptem?
Kapitan oprowadza dziennikarzy po froncie. 

W prowadza ich do okopów i powiada szeptem:
— Tutaj stoi nasza baterja, a tam dalej rezer­

wowy bataljon.
— Czy nieprzyjaciel jest daleko? — pyta rów ­

nież cicho jeden z dziennikarzy.
— O sześć kilometrów — odpowiada szeptem 

wojskowy.
— To dlaczego pan do djabła tak cicho mówi?
— Bo mam chrypkę.

Bot. ochrony lokatorów.
W myśl art. 7 ust. 3 ustaw y o ochronie lokato­

rów z dnia 11 kwietnia 1924 (Dz. U. R. nr. 39 
poz. 406) właściciele domów obowiązani są wywie­
sić i stale utrzymywać w bramach domów na wi- 
docznem miejscu wykazy wysokości podstawowego 
komornego z czerwca 1914 jak i obecnego, oraz 
ciężarów i kosztów, poniesionych przez właścicieli

Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W  razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tem podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarezonyeh numerów lub odszkodowania.

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. 
— „Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowa a 
a mianowicie w sobotę. — Drukiem i nakładem 
W ładysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenum erata p łatna z góry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Za redakcję odpow. W ładysław Wesołowski. Nowe.



Następny numer (30) okaże się w sobotę 
dnia 25 lipca br. Ogłoszenia przyjmuje się 
najpóźniej do piątku dnia 24 lipca o godzinie 
10 przed południem.
____________ Redakcja.

domów (art. 7 ust. 1 wyżej wym. ustawy) wedle 
stawek z czerwca 1914 jak też obecnych. ‘'Niezasto­
sowanie się do powyższego pociąga za sobą kary, 
przewidziane w art. 26 powołanej ustawy.

PP. Burmistrzów, sołtysów i przeł. obszarów 
dworskich wzywam do ogłoszenia powyższego w 
swych gminach według zwyczajów tam ' zaprowa­
dzonych.

Swiecie, dnia 7. 6. 25.
Starosta.

Do wiadomości i ścisłego zastosowania się.
Burmistrz.

Obwieszczenie.
Listy  wyborcze wyłożone są od 15-go do 

30-go lipca 1925 r. od godz. 8 rano do 4 po poł. w 
sali posiedzeń M agistratu do publicznej wiadomości, 
także i w dni świąteczne.

Prawo głosowania m ają wszystkie mężczyzny 
jak i wszystkie kobiety, którzy (e)

1. ukończyli (ły) w dniu wyłożenia listy 21 rok 
życia

2. zamieszkują w dniu wyłożenia listy conaj- 
mniej pół roku w obrębie miasta wzgl. do 
dnia tego uzyskali prawo zwojszczyzny na 
podstawie § 6 ordynacji miejskiej

3. są obywatelami Państw a Polskiego
4. posiadają pełnię honorowych praw obywa­

telskich.
Każdy członek gmin}^ winien się przekonać, czy 

jest w liście zapisany.
Nowe, dnia 7 lipca 1925 r.

M A G I S T R A T
J a b ł o ń s k i

burmistrz.

ROZPORZĄDZENIE 
MINISTRA SPRAW WEWNĘTRZNYCH 

z dnia 30 czerwca 1925 r.
t w sprawie częściowej zmiany regulaminu

wyborczego dla przeprowadzenia wyborów 
do Rad miejskich w miastach Wojewódz­
twa Poznańskiego i Pomorskiego z dnia 
12 sierpnia 1921 r. ogłoszonego w Dzien­
niku Urzędowym Ministerstwa b. Dz. Pr. 
z dnia 3 września 1921 r. Nr. 26 poz. 176.

Na podstawie § 14 ust. 2 ordynacji miejskiej 
dla częściu wschodnich prowincji monarchji pruskiej 
z dnia 30. 5. 1853 (Zb. U. Pr. str. 261) w brzmieniu 
ustalonem § 3 rozp. Ministra b. Dz. Pr. z dnia 
12. 8. 1921 r. (Dz. U. R. P. Nr. 71. poz. 490) oraz 
art. 2. ustawy z 7. 4. 1922 r. w przedmiocie zniesie­
nia M inisterstwa b. Dzielnicy Pruskiej (Dz. U. R. P. 
Nr. 30 poz. 247) zarządzam, co następuje:

§ 1.
A rtykuły 3, 4, 6, 7, 8. 18, ,19, 20, (ust. 2) 33, 

34, (ust. 2) regulaminu wyborczego dla przeprowa­
dzenia wyborów do Rad miejskich w miastach W oje­
wództwa Poznańskiego i Pomorskiego z dnia 12 sier­
pnia 1921 r., ogłoszonego w Dzienniku Urzędowym 
Ministerstwa b. Dz. Pr. z dnia 3 września 192i r 
Nr. 26 poz. 176 otrzymują następujące brzmienie:

Art. 3.
Listę wyborców sporządza M agistrat w 2 egzem­

plarzach prostuje i uzupełnia ją w terminie od 1 do 
15 lipca i wykłada do publicznej wiadomości w 
terminie cfd 15 do 30 lipca conajmniej przez siedem 
godzin na dobę. M agistrat winien też ogłosić naj­
później do dnia 14 lipca godziny i miejsce wyłożenia 
listy.

W  razie podzielenia miasta na obwody głoso­
wania, M agistrat sporządza dla każdego z tych ob­
wodów osobne listy wyborców.

Art. 4.
Do listy wyborców wpisuje się wszystkich tych 

mężczyzn, jak i wszyztkie kobiety, którzy (e):
1. ukończyli (ły) w dniu wyłożenia listy 21 rok 

życia
2. zamieszkują w dniu wyłożenia listy conaj- 

mniej pół roku w obrębie miasta wzgl. do 
dnia tego uzyskali prawo swojszczyzny na 
podstawie § 6 ordynacji miejsk.

3. są obywatelami Państw a Polskiego
4. posiadają pełnię honorowych praw obywa­

telskich.
Art. 6.

Każd}r wyborca może w ciągu 2 tygodni od dnia 
wyłożenia listy wnosić co do ważności listy do Ma­
g istratu  pisemne sprzeciwy, poparte odpowiednemi 
dowodami, z wnioskiem o wykreślenie z listy, lub 
wpisanie na listę siebie lub jakiejkolwiek innej osoby.

M agistrat natychm iast przedkłada sprzeciw R a­
dzie Miejskiej.

Art. 7.
Rada Miejska rozstrzyga o sprzeciwach w ter­

minie do dnia 16 sierpnia wzgl. o ile tenże przypada 
na niedzielę, do następnego dnia powszedniego.

M agistrat zawiadamia odnośnego wyborcę wzgl. 
wyborców o treści uchwały Rady Miejskiej.

Jeżeli Rada Miejska uchwaliła wykreślenie z li­
sty, M agistrat winien uwiadomić wykreślonego człon­
ka z podaniem powodów na 7 dni przed wykreśle­
niem.

Poprawki w liście mogą być robione tylko przez 
przekreślenie wyrazów w sposób umożliwiający ich 
odczytanie.

Art. 8.
W  dniu zamknięcia listy członków gminy Rada 

Miejska wybiera Komisję wyborczą składającą się 
z przewodniczącego i czterech mężów * zaufania.

Komisja W yborcza ogłasza niezwłocznie po jej 
w ybraniu:

1. ilu radnych należy wybrać
2. wezwanie wyborców do składania listy kan­

dydatów w przeciągu 2 tygodni od dnia ogło­
szenia na ręce Komisji W yborczej, podając 
miejsce i godziny urzędowania tej komisji 
oraz wymogi jakim winny odpowiadać listy 
kandydatów: (art. 9 i następne regulaminu)

3. dzień, godzinę, miejsce i czas trwania głoso­
wania, uwzględniając przytem  postanowienia 
ustępu 1 i 3 § 21 ordynacji miejskiej w brzmie­
niu, ustalonem rozp. Minist. b. Dz. Pr. z dnia 
12. 8. 1921 r. (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 71 poz. 490) 
i art. 26 niniejszego regulaminu i oznaczając 
ewentualnie ustalone przez M agistrat obwody 
głosowania.

Art. 18.
Art. 18 w dotychczasowem brzmieniu uzupełnia 

się następującym  nowym ustępem :
„Stwierdzenia o którem mowa w zdaniu pier- 

wszom ustępu poprzedniego, nie wolno rozszerzyć 
na egzamin z poprawnego władania językiem pol­
skim’1.

Art. 19.
W  ostatnim dniu 3-go tygodnia, licząc od dnia 

ogłoszenia wzywającego do wręczenia list kandyda­
tów, ogłasza Komisja ANyborcza wszystkie ustalone 
listy kandydatów, opatrzone numerem porządkowym 
według kolei, w jakiej zostały zgłoszone.|

Ustalenie list należy zaprotokułować.
Art. 20. ustęp 2-gi.

W  takim wypadku Komisja wyborcza spisuje 
protokół, stwierdzający, że wpłynęła tylko jedna 
lista kandydatów, że głosowania nie było, ustalając 
zarazem, którzy kandydaci zostali wybrani. Stwier­
dziwszy to, oddaje wszelkie dokum enty w stanie za­
pieczętowanym Magistratowi, k tóry  niezwłocznie 
ogłasza wynik wyborów publicznie w sposób zwykle 
używany.

Art. 33.
Bezzwłocznie po stwierdzeniu wyniku wyborów 

M agistrat ogłasza go publicznie w sposób zwykle 
używany.

Art. 34 ustęp 2-gi.
Przewodniczący M agistratu zwołuje wybranych 

radnych na posiedzenie konstytucyjne najpóźniej do 
5 stycznia z podaniem porządku obrad, zobowiązuje 
radnych do wiernego pełnienia obowiązków radnego 
przez podanie ręki.

Potem przewodnictwo obejmuje najstarszy wie­
kiem radny i przeprowadza wybór przewodniczącego 
Rady Miejskiej, w którego ręce składa dalsze prze­
wodniczenie.

. A2-Rozporządzenie niniejsze uzyskuje moc obowią­
zującą z dniem ogłoszenia.

M I N I S T E R :
(—) W. Raczkiewicz.

Urząd Skarbowy Swiecit, dnia 11 lipca 1925 r.
podatków i opłat skarbowych 

wSwiteiu
L dz. 6159/26 Obwieszczenie.

Na zasadii* art. 52 do 55 ustawy z dnia 14 maja 1923 r. 
(Dx. U. R. P. Nr. 58 poi. 412) w przedmiocie państwowego po* 
datku przemysłowego wimni płatnicy złożyć w terminie od 
1 lipca do 1 sierpnia 1925 r. według ustanowionego wzoru zezna­
nie o obrocie osiągniętym w ciągu pierwszego półrocza 1925 r. 
co do: każdego oddzielnego zakładu handlowego względnie prze*
myślowego zaliczonego do kategorji I, i II. przedsiębiorstw han­
dlowych i pierwsiyoh pięciu kategorji przedsiębiorstw przemysło­
wych od zajęć przemysłowych (ekspedytorzy celni, pośrednicy 
giełdowi i handlowi) ćo dokażdego wolnego zajęcia zawodowego, 
oraz od obrotu trunkami w wyszynku i drobnej sprzedaży dla 
wymiaru podatku wojewódzkiego na zasadzie art. 3 ustawy 
z dnia 31 lipca 1924 r. [Dz. U. R. P. Nr. 73 poz. 719].

Zeznanie o obrooie maią być składane we właściwych Urzę» 
dach skarbowych przyczem obrót z wyszynków i drobnej sprze­
daży wódek dla wymiaru podatku wojewódzkiego ma być uwi­
doczniony na tymczasowym formularzu zeznania

Przedsiębiorstwa obowiązane do składania rachunków 
publicznie [spółki akcyjne, spółki z ogr. odp. spółdzielnie etc.) 
mają w powyższym terminie złożyć zeznanie o obrotach wszystkich 
swoich zakładów i filji lecz każde oddzielnie nie w Urzędzie 
Skarbowym lecz tylko w Izbie Skarbowej w okręgu której 
znajduje się siedziba zarządu spółki względnie przedsiębiorstwa.

Kto nie złoży zeznania o obrocie w terminie wyżej oznaczo­
nym lub zapoda w zeznaniu niezupełne dane, ulegnie karze 
grzywny na zasadzie art. 104 ustawy o podatku przemysłowym 
od 11 do 341,— 11_. oraz traci prawo do wniesienia odwołania 
przeciw wymiarowi podatku. Kto zaś zapoda nieprawdziwie swój 
obrót w sumie niżej niż należało, ulegnie karze grzywny na 
zasadzie art. 106 ustawy o dwukrotnej do dwadziestekrotuej 
sumy uiewymńrzonego lub uszczuplonego podatku a w razie ob* 
ciążającycb okoliczności nadto karze pozbawienia wolności do 
3*ch miesięcy.

Kierownik Urzędu Skarbowego:
(— 1 Grzywacz. ________

Jeżeli organy bezpieczeństwa przytrzymują włóczęgę póniżei 
18 łat, należy do sądu opiekuńczego postawić wniosek o z&rsą* 
dzenie wychowanja zapobiegawczego po myśli ustawy z 2 lipca 
1900 r. (G, S. 264) (efr. Min. Erl. z 31. 5. 02 BI 100),

Wskazuję również na Min. Erl. z 31. 12. 1878 r, II. 13105, 
zawierający surowe zarządzenia w sprawie ścigania żebraków 
i włóczęgów.

W końcu przypominam przepis § 361 ustęp 8. K. K„ wedle 
którego ulega karze aresztu, kto utraciwszy swój przytułek do* 
tychczasowy, nie zuajduje sobie w przeciągu wyznaczonego mu 
przez właściwą władzę okresu innego przytułku, ani też nie 
może wykazać, że nie mógł go wyszukać mimo podjętych przez 
siebie starań.

Z powyższego wynika, że nieposiadanie przytułku nie jest 
karygodnem, natomiast staje się karygodną osoba, która nie 
uczyni zadość zawezwaniu władzy postarania się o przytułek.

Celowe i rozumne stosowanie tego przepisu może w wyso* 
kim stopniu zapobiec żebractwu \ włóczęgostwu.

Swiecie, dnia 36 maja 1925 r. 
i______________ Starosta,

Dot. zgłoszenia się inwalidów wojennych od 15 proc 
do 100 proc. niezdolnych do zarobkowania w P. K.

U. Grudziądz po książki inwalidzkie.
Polecam pouczyć w gminach tut. powiatu 

wszystkich inwalidów wojennych, od 15 proc. do 
100 proc. niezdolnych do zarobkowania, że mogą 
zgłosić się po odbiór książeczki inwalidzkiej w Pow. 
Kom. Uzupełneń, Kwiatowa 6, przy równoczesnem 
przedłożeniu swych fotografii (fołografje w mundurze 
byłej armii zaborczej itp. nie zostaną uwzględnione),

Komendant na url. (—) Starostecki por. i ref.
Powyższe poda;ę do wiadomości.
Świecie, dnia 6 lipca 1925.

Starosta.

Zabawa Le t n i a
Towarzystwa 

Czeladników Stolarskich
miasto Nowego

odbędzie się w niedzielę 19-go lipca r. b.
■ ■ .—~  w lesie miejskim. ■-,

W ymarsz do lasu z muzyką o godz. 1 po poł,

Zabawa w lasie miejskim potrwa 
do godziny 7-mej po południu.

O godzinie 8-mej wieczorem t a n i e c  do 
rana na sali p. Borkowskiego w Nowem.

Upraszamy łaskawie Obywatelstwo 
miasta naszego o przyłączenie się do naszej 
zabawy. Obywatele miasta mają bezpłatny 
przystęp na zabawę w lesie miejskim.

Z A R Z Ą D .

Dot. żebractwa i włóczęgostwa.
W Ostatnim czasie praybrało żebractwo na Pomorzu niebywałe 

rozmiary. Coraz więcej widzi się na ulicach i po wsiach wałę­
sających s;ę żebraków. Utrwalił aię już zwyczaj, że dziesiątki 
żebraków żebrzą przed kościołami i na placach publicznych lub 
chodzą w pewne dni tygodnia od domu do domu po jałmużnę. 
Stanu tego nadal tolerować nie można i należy społeczeństwo od 
tej plagi uwolnić.

W znacznej mierze uprawiaja żebractwo włóczęgi, którzy 
bez zajęcia wałęsają się po powiatach, dopuszczając się pod 
pozorem żebractwa częsro kradzieży, oszustwa itd.

Żebractwo jak i włóczęgostwo jest niedozwolone i karygodna. 
Karze aresztu bowiem ulega wedle § 361 kodeksu karnego 

ustępu 3; kto wałęsa się jako włóczęga, 
ustępu 4: kto żebrze, alb® zaprawia dzieci do żebractwa 

albo na żebractwo wysyła, albo nie stara się powstrzymać od 
żebractwa osoby, które podlegają jego władzy i dozorowi, a na­
leżą do jego domowników.

Wobee tego polecam Policji Państwowej celem skutecznego 
tępienia żebractwa i włóczęgostwa winnych tego rodzaju wykro­
czeń pociągnąć do odpowiedzialności sądowej, ponadto polecam 
pp. .Sołtysom i Przełożonym obszarów dworsk. oraz Burmistrzom 
ze względu na fakt tolerowania dotychczas milcząco żebractwa 
przypomnienie żebrakom zakazu żebrania w sposób w danej 
gminie przyjęty.

I a górnośląski węgiel
do pi'leni a

dostawa w lipcu i sierpniu jeszcze po tanich cenach
poleca

Fr. Krogoll.

W niedzielę 19 lipca b. r. o godz. 1 po poł. w 
hotelu „Dom Polski” odbędzie się po raz trzeci

Walne Zebranie
członków Konsumu Urzędników i Funkcjonarjuszy 
Polskich.

PORZĄDEK OBRAD:
1. Sprawozdanie Zarządu
2. Przyjęcie bilansu
3. Sprawa likwidacji Konsumu.
Ponieważ poprzednio ogłoszone 2 W alne Ze­

brania nie mogły się odbyć z powodu niestawienia 
się członków, zatem zapadną na wyżej wymienionem 
zebraniu uchwały bezwzględnie na ilość zebranych.

Zarząd.

To w. św. Wincemego a Paulo
(OPIEKA NAD BIEDNEMI)

urządza w niedzielę 2 sierpnia 1925 r. w ogrodzie 
i na sali p. Borkowskiego

Wiii Al1
na biedne i nieszczęśliwe naszego miasta.

Muchołapki
3 sztuki 25 gr. 

poleca
U. Chaliecki

drogerja pod lwem.

Fliegenfanger
3 Stuck 25 gr. 

empfiehlt
R. Chalicki

drogerja pod lwem.

Smalec 
Kawę pał.

poleca

Fr. Cieśliński
Klasztorna 7.

FI a t j e s
ś l e d z i e

w najlepszej jakości poleca

Fr. Krogoll.

Ogłaszajcie w „Gazecie Nowskiej“.


